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Drogi wyjścia
Nie wiele żnajdziemy momentów w dzie- 

/ jach naszej historii, wymagających od wycho­
wawców i szkoły polskiej spełnienia tak po­
ważnej roli, jak w obecnym okresie przemian 
politycznych i społecznych. Dzisiaj więcej 
niż kiedykolwiek odczuwa się potrzebę wy­
chowania nowego człowieka, zdolnego do rea­
lizowania zasad demokratyzmu, w oparciu 
o więzy społeczne i rozwój, uczucia solidar­
ności. Wysoki poziom intelektualny i etyczny 
nauczycielstwa polskiego, jego ideowość 
i umiłowanie zawodu, a dalej walka o byt, 
jaką w okresie przedwrześniowym toczył nau­
czyciel na równi z chłopem czy robotnikiem, 
wreszcie sojusz łączący od dawna obie te 
warstwy z nauczycielstwem pracującym z lu­
dem i dla ludu —- oto czynniki, na podstawie 
których można wnioskować, że szkolnictwo
spełni pokładane w nim nadzieje.

Zadanie wychowania człowieka przygoto­
wanego nie tylko do pracy zawodowej ale 
stanowiącego jednostkę świadomą i samo­
dzielną, spełni niewątpliwie i nauczycielstwo 
wielkopolskie, chlubnie zapisane na kartach 
wałki o szkołę polską, poprzez Wrześnię, 
strajki szkolne w czasach zaboru pruskiego, 
poprzez ofiarę krwi w okresie zbrojnych zńia- 
gań pierwszej wojny światowej, a wreszcie 
z prawdziwym patriotyzmem a nawet poświę­
ceniem życia pełniące obowiązki tajnego nau­
czania podczas niedawnej okupacji hitle­
rowskiej.

Nadzwyczajny okręgowy zjazd delegatów 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego obradujący 
w dniu Wczorajszym w Poznaniu potwierdził 
w dużej mierze wartości obywatelskie nasze­
go nauczycielstwa. Bo czyż nie zasługuje na 
wyróżnienie nauczyciel szyjący wieczorami 
czapki, a przez dzień pracujący dla szkoły 
i nie porzucający jej mimo, iż trzygodzinne 
szycie w ciągu miesiąca przynosi w rezultacie 
sumę przewyższającą kilkakrotnie pobory 
otrzymywane za długie godziny nauczania? 
Czy nie zasługuje na uwagę nauczycielstwo, 
póświęcające wolne od zajęć godziny pracy 
społecznej, w świetlicach czy w szkołach dla 
dorosłych? Troska o upowszechnienie kultury 
jest więc naczelną wartością, którą świadomie 
nie ^przędza ani chęć dobrobytu, ani łat- 

< wo^ć* zarobku w innym zaWoćfeie. ob^wa- 
fęfsłSej postawie, „nauczycielstwa yiiell^opol- 
skiego mówią wreszcie słowa wyrdz&ie w de- 

tópeszy, jaką zebrani na zjeździe wysłali na 
^ręce Prezydenta K. R. Ń. ob, Bieruta: „Nad- 

-<—*rycżajny zjazd delegatów poznańskiego okrę-
JZ. N. P. przesyła zapewnienie rzetelnej pra­

ły, nauczycielstwa w zakresie właściwego wy­
chowywania nowego człowieka w nowej Pol­
sce, upowszechnienia oświaty i kultury, utrwa­
lenia w Polsce demokracji oraz piętnowania 
i tępienia wszelkich nieprawidłowości, nie­
sprawiedliwości i nadużyć". Troska o dobro 
szkolnictwa przebija również z uchwalonej 
rezolucji domagającej się: „wydatnego pod­
wyższenia budżetu Min. Oświaty, przez po­
czynienie oszczędności w innych resortach 
i zespolenie w nim wydatków na oświatę; 
utrzymania bezpłatności, powszechności, obo­
wiązkowości i publiczności szkolnictwa, zre­
alizowania jednolitości szkolnictwa opartego 
o ośmioklasową szkołę zasadniczą, jednakową 
dla dzieci miejskich i wiejskich; zabezpiecze­
nia możliwości kształcenia się w szkołach 
średnich, zawodowych i wyższych ubogiej, 
a zdolnej młodzieży, przez zwalnianie jej od 
opłat orąz przez zorganizowanie dla niej burs 
i stypendiów; zwolnienia zajętych na inne 
cele budynków szkolnych i wyposażenia ich 
w urządzenia i pomoce naukowe wreszcie 
wydanie podręczników i pomocy szkolnych, 
dostępnych dla najuboższej młodzieży szkol­
nej". Trudności materialne — omawiane ob- 
szerniena zjeździe—są dzisiaj udziałem więk­
szej części pracowników państwowych. Za­
strzeżenia budzą: przykra sytuacja mieszka­
niowa, niskie uposażenia, brak opału, niezre­
alizowanie zagwarantowanych przydziałów, 
sprawa emerytur, wreszcie marńderstwo będą­
ce powodem rozmaitych wybryków. Fakty te

Zadeń konflikt nie rozłączy sprzymierzonych
Wytyczne polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych

Nowy Jork. (PAP). Z okazji dnia maryyarki 
wojennej Stanów Zjednoczonych wygłosił Prezy­
dent Truman w Nowym Jorku przemówienie, 
w którym przedstawił wytyczne polityki zagra­
nicznej St. Zjednoczonych, ujęte w 12-tu punktach.

Punkt pierwszy brzmi: Śt, Zjednoczone nie dążą 
do ekspansji terytorialnej. Nie żywią one żadnych 
planów agresywnych wobec nikogo. Celem ich nie 
jest nic takiego, co mogłoby spowodować konflikt 
z pokojowymi dążeniami jakiegokolwiek narodu.

Punkt drugi: Rząd St. Zjednoczonych wierzy, że 
wszystkie państwa, które straciły niezawisłość 
wskutek agresji otrzymają z powrotem suweren­
ność.

■Punkt trzeci: St. Zjednoczone nie uznają ład­
nych zmian terytorialnych żadnego zaprzyjaźnio­
nego kraju, ehyba, tę zmiany te nastąpią na pod­
stawie swobodnie wyrażonej woli danego narodu.

Punkt czwarty: St. Zjednoczone uważają, że 
wszystkie narody, które dojrzały do samorządu, 
powinny otrzymać możność obrania sobie własnej 
formy rządów, bez wpływu z zewnątrz. Oświadcze­
nie to dotyczy krajów położonych w Europie, 
Azji,, Afryce i ni półkuli zachodniej.

Punkt piąty: współpracując z naszymi sojuszni­
kami, wraz z którymi prowadziliśmy wojnę, dążyć

Marszałek Żymierski w Łodzi
Łódź. (PAP). W Centralnej Szkole Oficerów 

Polityczno-Wychowawczych odbyła się dnia 26 bm. 
promocja oficerów i wręczenie sztandaru. Sztandar 
ufundowany został przez robotników zakładów 
włókienniczych „I. Poznański". Promocji dokonał 
osobiście naczelny dowódca W. P. Marszałek Mi­
chał Żymierski. Uroczystość odbyła się na Sta­
dionie Wojska Polskiego wobec tysiącznych tłu­
mów ludności łódzkiej, O godz. 10-ej, przybył 
naczelny dowódca W. P. Marszałek Żymierski. 
Zgromadzone tłumy witały go owacjami i kwia­
tami. Marszałek przyjął sztandar z rąk robotni­
ków, ojców chrzestnych i sztandaru i wręczył go 
komendantowi szkoły, płk. Melenasowi. Wręcza­
jąc sztandar Marszałek wyraził nadzieję, że ofice­
rowie i podchorążowie szkoły ofiarnie pracować 
będą dla wielkości i potęgi Polski demokratycznej. 
Przy dźwiękach hymnu narodowego poczet sztan­
darów przeszedł przed frontem oddziałów. Na­

Uroczystości katolickie w Poznaniu
W ramach wczorajszych tradycyjnych uroczy­

stości ku czci Chrystusa Króla odbyła się o go­
dzinie 9-tej w kościele farnym uroczysta msza, 
celebrowana' przez ks. kardynała Hlonda, trans­
mitowana- przez Polskie Radio. Ks. dr Maksymi­
lian Rode wygłosił podniosłe kazania okoliczno­
ściowe.

Po. południu odbyła się na zapełnionym placu 
Wolności akademia O godz. 16-tej przybyli na 
,p!ąc reprezentant Rządu Jedności Narodowej, 
'wojewoda poznański ob. dr Widy-Wirski i Jego 
Eminencja ks. kardynał Hlond. Orkiestra ode­
grała hymn narodowy. Akademię zagaił przewod­
niczący komitetu obchodu, ob. mec. Dziembow- 

”ski krótkim przemówieniem, w którym wyraził 
radość z powodu przybycia na akademię J. E. 
ks. kardynała Hlonda i reprezentanta Rządu Jed­
ności Narodowej, wojewody poznańskiego, ob. 
dra Widy-Wirskiego. Po odśpiewaniu pieśni re­
ligijnej ks. kardynał Hlond wygłosił dłuższe 
przemówienie, którego część wstępna nawiązy­
wała do uchwał ostatniego przedwojennego kon­
gresu katolickiego w Poznaniu, stwierdzających 
osłabienie zmysłu' religijnego i płytkość życia 
religijnego. Niedługo potem nastąpił zbrojny na­
jazd hitleryzmu, którego jednym z celów było wy­
tępienie chrześcijaństwa.. Dla jego wyznawców, 
ale i dla Żydów — mówił ks. Kardynał — nasta.pił

w zestawieniu z łatwym trybem życia nieucz­
ciwych jednostek, złodziei mienia publiczne­
go i nowobogackich powodują niejednokrot­
nie zniechęcenie. Obszerna dyskusja prowa­
dzona przez przeszło 30 mówców jak i do­
bitne słowa przedstawicieli władz Wykazały, 
że droga poprawy leży jedynie w spółdziała- 
niu całego społeczeństwa z czynnikami ’ kon­
troli społecznej oraz we wspólnym niszczeniu 
wszelkiego rodzaju przejawów moralnego ze­
psucia, Nauczycielstwo znajdujące się w te­
renie może poważnie przyczynić się do zmniej­
szenia zła. Nie wystarcza dzisiaj wykazywać, 
że tu czy owdzie dzieje się źle. Trzeba złu 
przeciwdziałać, przez odwoływanie się do te­
renowych Rad Narodowych, komitetów mię­
dzypartyjnych i władz.

Dyskusja wykazała dalej, że Rząd czyni 
V

będziemy do tego, aby zapanowały takie warunki, 
w których hitleryzm, faszyzm i agresja wojskowa 
stałyby się niemożliwe, a narody wybrały sobie 
rządy demokratyczne.

Punkt szósty: odmówimy uznania każdego rządu,' 
narzuconego jakiemuś narodowi siłą.

Punkt-siódmy: uważamy, że wszystkie narody 
muszą korzystać z wolności mórz, rzek i dróg 
wodnych, które przepływają przez kilka krajów.

Punkt ósmy: uważamy, źe wszystkie państwa 
przyjęte do rodziify narodów zjednoczonych, po­
winny mieć dostęp do światowych zapasów surow­
ców i mieć możność uczestniczenia w handlu mię­
dzynarodowym.

Punkt dziewiąty: uważamy, że państwa poło-' 
żonę na jednej półkuli muszą współpracować z 
sobą, bez ingerencji państw drugiej półkuli.

Punkt dziesiąty: uważamy, że na szeroką skalę 
rozwinięta współpraca gospodarcza wszystkich na­
rodów, tak wielkich jak i małych, jest zasadniczym 
warunkiem podniesienia stopy życiowej na całym 
świeęie.

Punkt jedenasty: jesteśmy przekonani, że wa­
runkiem utrzymania pokoju jest istnienie organi­
zacji narodów zjednoczonych, w ramach której na­

stępnie odbyło się zaprzysiężenie nowych podcho­
rążych. Tekst przysięgi czytał Marszałek Żymierski. 
Z kolei rozpoczęła się promocja kilkuset absolJ 
wentów szkoły, którzy wychodzą z niej w stopniu 
podporuczników i chorążych. Do młodych oficerów 
przemówił gę?. ' Spychalski. Następnie wygłosili 
przemówienia: , „chrzestna matka" sztandaru, 
przedstawicielka załogi robotniczej Zakładów 
Włókienniczych „Poznański", ob Batorowa, dele­
gat robotników i prezydent miasta Łodzi ob. Mi­
ja.' Po przemówieniach i odśpiewaniu Roty, odbyła 
się defilada.

Druga część uroczystości odbyła się w szkole, 
gdzie Marszalek Żymierski i towarzyszący mu go­
ście z zainteresowaniem obejrzeli wystawę prąc 
uczniów. Marszałek dokonał również inspekcji 
izby chorych oraz zwiedził budynki szkolne, in­
teresując się warunkami w jakich żyją i uczą się 
uczniowie.

okres niebywałego w dziejach świata terroru, 
mordów, komór gazowych. Lecz chrześcijaństwo 
i naród polski przetrwały zwycięsko i tę próbę 
dziejową. Mówiąc o stosunkach powojennych, 
ks. Kardynał m. in, powiedział: Nie lękamy się 
ani nowoczesności, ani przemian społecznych, ani 
ludowej formy rządu. Ghcemy współpracować 
nad stworzeniem lepszego ustroju społecznego i 
politycznego. Państwo polskie ludowe, nie uzna­
jące przywilejów, oparte na sprawiedliwości i 
wysokiej moralności, było odwiecznym dążeniem 
polskiego ludu katolickiego. Lud ten kocha swoje 
państwo i nie poskąpi żadnej ofiary dla Rzeczy­
pospolitej, chce czuć, się w nowej Polsce włoda­
rzem swych losów. — To oświadczenie ks? Kardy­
nała, o włączeniu się katolicyzmu polskiego do 
procćsu dokonywujących się przemian społecz­
nych przyjęto oklaskami.

Po przemówieniu ks. Kdrdynała nastąpiło zbio­
rowe wyznanie wiary i odśpiewanie pieśni „My 
chcemy Boga", poczem ob. mec. Dziembowski 
słowami podziękowania dla ks. Kardynała i ob. 
Wojewody oraz uczestników uroczystości zam­
knął akademię. Uroczystość zakończyła pieśń 
„Boże coś Polskę". j

Opuszczającym plac dostojnikom: J. E. ks. kar­
dynałowi Hlondowi i wojewodzie dr. Widy-Wir- 
skiemu zgotowarjo owację.

wszystko w granicach możliwości, by polep­
szyć sytuację materialną warstw pracujących, 
w tej liczbie nauczycieli. Jednakże żądania 
muszą uwzględniać ogólne trudności gospo­
darcze z jakimi w obecnym okresie Rząd zmu­
szony jest walczyć. Poprawę na odcinku za­
opatrzenia Zapowiada system zamkniętych 
spółdzielni nauczycielskich, realizujących od 
i 'listopada pełne przydziały ze specjalnym 
dodatkiem otrzymywanym dotychczas przez 
ciężko pracujących. Opracowywana ustawa 
uposażeniowa, zapomoga w postaci 2 mieś, 
pensji bez dodatku wojennego, przeszerego­
wanie nauczycieli, wreszcie przydział arty­
kułów tekstylnych otrzymany ostatnio przez 
kuratorium, są oznakami zmiany na lepsze. 
Pq .częściowej poprawie położenia material­
nego warstw pracujących w przemyśle, gór­

rody, pokój miłujące, gotowe byłyby użyć siły, 
dla zapewnienia pokoju na świście. Prezydent Tru- 
man podkreślił, że Stany Zjednoczone będą dążyły 
do realizowania tych zasadniczych wytycznych.

W związku z obecną sytuacją międzynarodową, 
Prezydent Truman oświadczył: po każdej wojnie 
jedność Sojuszników oparta na wspólnym niebez­
pieczeństwie podczas trwania wojny, ulegała- pe­
wnemu osłabieniu z chwilą, gdy niebezpieczeństwo 
mijało. Świat nie może się pogodzić z tym, że wola 
jedności Sojuszników, ulegnie osłabieniu. Wspólne 
niebezpieczeństwo zjednoczyło nas podczas wojny. 
Wspólna nadzieja zjednoczy nas po wojnie. Pre­
zydent Truman zaznaczył, -że eksplozje bomb ato­
mowych są sygnałem ściślejszej współpracy między 
narodami miłującymi pokój. Rozdźwięki, oświad­
czył Prezydent, które istnieją między narodami 
dadzą się usunąć. Zwycięskie mocarstwa są ze sobą 
tak związane, że żaden konflikt interesów nie 
może ich rozłączyć. Przy dobrej woli znajdzie się 
niewątpliwie platforma wpółpracy.

Nawiązując do swego oświadczenia złożonego 
przed czterema miesiącami, Prezydent Truman po­
wiedział: „nie pragniemy ani jednej piędzi cudzej 
ziemi, za wyjątkiem baz, które są niezbędne dla 
bezpieczeństwa naszego kraju".

W dalszym ciągu swego przemówienia, Prezy­
dent Truman oświadczył, że współpraca między­
narodowa doprowadzi do takiego triumfu jedności 
narodów, iż nowe wynalazki geniusza ludzkiego 
przyczynią się do prawdziwego postępu ludzkości.

Glosy prasy o mowie prez, Trnmanal
Londyn (PAP). Przemówienie prezydehta 

Trumana wywołało szeroki oddźwięk w prasie 
całego świata. Prasa angielska podkyeśja oświad­
czenie prezydenta Trumana, że Ameryka nie dą­
ży do zdobyczy terytorialnych i stwierdza, że 
prezydent zajął stanowisko zgodne z ideałami 
demokratycznymi.

Konferencje ministra Rzymowskiego 
w Ameryce

Nowy Jork (PAP). Minister spraw zagrani­
cznych Rzymowski przyja.ł księży Zawistowskie­
go i Pietrasa, którzy interesowali się statutem 
kościoła narodowego w Polsce, dwóch przedsta­
wicieli Zw. przemysłowców polskich w Ameryce, 
którzy interesowali się sytuacją przemysłu w 
Polsce i sprawą pomocy dla Polski, oraz dele­
gację światowej organizacji Żydów ortodoksyj­
nych „Agtida", którzy interesowali się sytuacją 
Żydów w Polsce i ich życiem religijnym.

Marszalek lotnictwa brytyjskiego 
w Warszawie

Warszawa (PAP). W niedzielę przybył do 
Warszawy marszałek lotnictwa brytyjskiego, Sir 
Sholto Douglas, naczelny dowódca Raf-u w Niem­
czech oraz komandor lord Wiłłoughby de Broke, 
szef propagandy Min. Lotnictwa Wielkiej Bry­
tanii na uroczystość i otwarcia wystawy Raf-ti, 
która odbędzie się w poniedziałek w Muzeum 
Narodowym. Wystawa Raf-u zobrazuje osiągnię­
cia lotnictwa w czasie wojny. Jedno z ‘ważniej­
szych stoisk fotograficznych wystawy poświę­
cone jest lotnikom państw sprzymierzonych, 
wśród których pierwsze miejsce zajmują Polacy. 
Atrakcją wystawy będą wyświetlane filmy, mó­
wione przeważnie po polsku, przedstawiające 
m. in. polskie eskadry w akcji, a umieszczony 
w jednej z sal stereoskop, pozwoli publiczności 
na oglądanie trójwymiarowe zniszczeń spowodo­
wanych nalotami RAF-u na Niemcy.

Uchwała
Brytyjskiej Rady Adwokackiej

Londyn (PAP). Na posiedzeniu Brytyj­
skiej Rady Adwokackiej uchwalono, że nie jest 
pożądane, aby członkowie palestry brytyjskiej 
podjęli się obrony przestępców wojennych.

nictwie, kolejnictwie i poczcie, Rząd dąży 
do zrealizowania potrzeb nauczycielstwa.

Niewątpliwie nie można liczyć na zbyt ra­
dykalną poprawę i dlatego nie wierzymy 
w zrealizowanie uchwały wynoszącej o -wypła­
cenie nauczycielstwu zaliczki ńa pobory 
w wysokości 10 tysięcy zł. Niemniej realna 
i wydatna poprawa sytuacji materialnej nau­
czycielstwa — jest konieczna — i jak wy­
kazał zjazd, Rząd do niej zmierzą.

Stopniowe osiąganie poprawy nie jest od­
ległe. Trzeba jednak szerszego współdziała­
nia społecznego, trzeba silnej woli do prze­
trwania trudności wprawdzie przykrych lecz 
w logicznej konsekwencji koniecznych, dla' 
osiągnięci^ trwałego celu. Cel zaś — jest je­
den: dobrobyt wszystkich ludzi pracy.

Józef Tulasiewicz
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Po raz pierwszy w tym roku odbyły się za­
wody bokserskie w Poznaniu nie pod gołym nie­
bem jak dotychczas, a w krytej hali dawniejszej 
fabryki „Afa". Przeciwnikami poznańskiej 
„Warty" byli znani nam częściowo zawodnicy 
(z meczu Mil. K. S. Katowice) z Katowic. Po 
wczorajszym meczu z przyjemnością stwierdzić 
musimy, że poziom boksu Śląska wzrósł znacznie 
od ostatniego ich występu w Poznaniu. Powstałe 
wskutek wojny luki w boksie śląskim zapełnili 
młodzi bokserzy, rokujący jak najlepsze nadzieje 
na przyszłość (Żur, Miszczuk, Hakula). Oprócz 
tego katowiczanie wystąpili ze starymi „wyga­
mi" ringowymi jak: znanym w wadze lekkiej Ko- 
mudą i w wadze półśredniej Grądkowskim. Tre­
ner zawodników śląskich ob. Szydło ma tu duże 
pole do popisu.

„Warta" otoczona przed wojną nimbem nie­
zwyciężonej drużyny zespołowej, dowiodła, że 
w dalszym ciągu petenduje do tego tytułu. Zwy­
cięstwa te zawdzięcza w dużej mierze swemu tre­
nerowi ob. Sztamowi.

Po wstępnych powitaniach i wymianie upomin­
ków rozpoczęto walki:

Waga musza: Żur (Katowice) — Kordylewski 
(Warta).. Młody zawodnik Katowic w pierw­
szym starciu stawia dzielnie czoło „wydze" rin­
gowemu Kordylewskiemu. „Warciarz" po pierw­
szym udanym ciosie, po którym Żur idzie do 
2-ch na pieski, lekceważy przeciwnika. Drugie 
starcie prowadzone p lekką przewagą Żura. Ka- 
towiczanin zbyt obszernie wyprowadza lewą, co 
nie umie wykorzystać Kordylewski. W trzecim 
starciu obaj zawodnicy opadają ze sil i dążą do 
zwarcia. Pierwszą tę walkę wygrywa Kordylew­
ski na punkty.

Waga kogucia: Miszczuk (K) — Frankowski 
(W). W pierwszym starciu uwydatnia się lekka 
przewaga „Warciarza". W drugim Miszczuk pro­
stymi „temperuje" Frankowskiego oraz „lewymi" 
ładnie atakuje żołądek przeciwnika. Trzecie 
starcie z lekką przewagą Miszczuka. Wynik nie­
rozstrzygnięty ogłoszony przez sędziów zupełnie 
słuszny

Waga piórkowa: Hakula (K) — Tugemann 
(W). W wadze tej wygrywa Hakula po chaotycz­
nie prowadzonej walce przez obu zawodników. 
Po lekkiej przewadze „Warciarza" w pierwszym 
starciu, panem w ringu w dwóch następnych star­
ciach jest Katowiczanin. Obaj biją obszertiie 
— nie kryją się. „Warciarz" „pływa". Walka 
mało ciekawa.

Waga lekka: Tworek (K) — Skałecki (W). 
Skałecki spotkanie to wygrywa przez, techniczne 
k. o., w pierwszym starciu „Warciarz" poluje na 
k. o„ co się jednak nie udaje. W drugim starciu 
po dwóch ciosach na szczękę i jednym na serce, 
Tworek pozwala się wypunktować.

Waga lekka: Kęmuda (K) — Vogt (W). 
W dublowanej'wadze lekkiej walka, kończy się 
wynikiem remisowym. Tak jeden jak i drugi 
operują silnymi ciosami- Ze zwarcia wychodzi 
przeważnie z ostatnim ciosem Komuda. Pierw­
sze starcie z lekką przewagą Komudy, dwa na­
stępne wyrównane, w czasie których Vogt wię­
cej punktuje.

Waga półśrednia: Grądkowski (K) — Sęk 
(W). W walce tej wygrywa wysoko na punkty 
po najładniejszej walce Grądkowski. Katowi­

czanin ma dużą przewagę w dwóch ostatnich star­
ciach, walczy spokojnie, często trafia — punktu­
jąc: W trzecim starciu Sęk opada ze sił, czego 
nie wykorzystuje Grądkowski.

Waga średnia: Wiedemann (K) — Sobczak 
(W). Technicznie lepszy Sobczak rozstrzyga 
walkę tę na swą korzyść. Wiedemann operu­
jący silnym „prawym" wyprowadza go jednak 
zbyt obszernie z czego korzysta „Warciarz 
uprzedzając uderzenia „prostymi". Walka, w 
trzech starciach prowadzona przy wybitnej prze­
wadze Sobczaka. Twardy katowiczanin nie po­
zwala się wypunktować.

Waga półciężka: Baranowski (K) — Szymura 
(W). Przy stanie 8:6 dla Warty dalsze dwa 
punkty zdobywa Szymura, wygrywając z Bara- 
nowskim. W pierwszym starciu miażdżąca prze-1 
waga Szymury, który rozcina przeciwnikowi nos. 
Drugie starcie przerywa sędzia z powodu kon­
tuzji Baranowskiego. Walkę wygrywa Szymura 
w drugim starciu wysoko na p unkty.

W ramach powyższego meczu odbyły się rów­
nież dwie eliminacyjne walki przed .między­
państwowym meczem bokserskim Połska-Czecno- 
słowacja, w wadze muszej pomiędzy Góreckim 
(Katowice) a Czarneckim (Łódź) i w wadze piór­
kowej pomiędzy Zalewskim (Pomorze) a Rogal 
skim (Poznań).

W’ pierwszej walce, w wadze muszej wygrywa 
nieznacznie na punkty Czarnecki. Trzy starcia 
na ogół wyrównane jednak łodzianin częściej tra­
fiał, oraz był w ofensywie.

W drugiej walce w wadze piórkowej żwycię- 
żyl Rogalski, ktpry w pierwszym starciu po bły­
skawicznej wymianie ciosów posiał Zalewskiego 
do 3-ch na deski. Dwa następne starcia wy-

Sędziował w ringu ob. Jacek Kowalski, Z roli 
sędziów punktowych ob. ob. Bielewicz, Lfeżechub- 
ski i Pieszak wywiązali ąię dobrze. Organizato­
rom należy się słowo uznania.

Misirzosiwa Łlasy A

Poniedziałek, dnia 29 października 1945 z.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Narcyza
Kalendarz słowiański — Dalelii

Nia dal się przekupić
Zwalczaiąc handel pokątny i niedozwolony, 

dwaj milicjanci ujęli grupę handlarzy, którym ode­
brano 120 tysięcy papierosów. Przychwyceni usi­
łowali milicjantów przekupić sumą 75 tysięcy zł 
i pewną ilością papierosów, ale dzielni Stróże ładu 
nie dali się skusić. Papierosy oddano Urzędowi 
Skarbowemu. Łotrzyków czeka rozprawa.

Równie dzielnie spisali się milicjanci I Komisa­
riatu w poznaniu, którzy w przeciągu siedmiu go­
dzin ujęli sprawców kradzieży samochodu Dyrekcji 
Polskiego Radia, Samochód zwrócono prawowitym 
właścicielom.

Poniedziałek, dnia 29 października 1945 r.
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki; dziś — teatr nieczynny; jutro, godz. 18-ta — 
„Cyrulik Sewilski".

Teatr Polski; dziś, godz. 14.30 i 18-ta — „Ziemia oskarża 5 
jutro, godz. 18-ta — „Ziemia oskarża".

Teatr Nowy: dziś, godz. 18-ta — „Śluby panieńskie"; jutro, 
godz. 18-ta — „§luby panieńskie";

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 18-ta — „Czerwony 
kapturek’’; jutro, god?. 17-ta — „Czerwony kapturek".

fiiagbliższe i-greysha s?w;ic»e
„Legia" (Warszawa) — R. K. S. „San" (Poznań) 

W niedzielę, 4 listopada br na „Arenie" po raz pierwszy 
ujrzymy piłkarzy Warszawy, kttrzy rozegrają mecz piłki noż­
nej z poznańskim R. K. S. „San . Początek zawodów o

„Admira" — „San” 6 : i (2 ; 0)
(ls) Rozegrany w dniu w s.-wtajszyro Łft Aronie 

mecz o mistrzostwo klasy A pomiędzy „Adnrrą" 
i R, K. S. „San" przyniósł wysokie, zwycięstwo 
lepszej technicznie „Admirze". Bialoczerwoni 
mieli przez cały czas trwania meczu wyraźną 
przewagę nad przeciwnikiem, a zwycięstwo ich 
nawet w tym stosunku jest całkowicie zasłużone. 
Trio obronne było najsilniejszym punktem dru­
żyny. Obaj obrońcy wraz z linią pomocy stano­
wili dla napastników „Sanu" mw nie do przeby­
cia. Atak strzelał dużo i celnie, chociaż nie wy­
korzystał kilku „murowanych" pozycyj pod 
bramką przeciwnika, co uratowało drużynę „Sa­
nu" od wyższej cyfrowo porażki.

Mecz żywy i ciekawy, obfitujący w liczne emo­
cjonujące momenty podbramkowe, prowadzony 
był ostro — dzięki jednak sędziemu zawodów,, 
który doskonale wywiązał się ze swego zadania 
i umiał w karbach utrzymać zawodników, gra nie 
przerodziła się w brutalną.

Od pierwszych minut spotkania trwa zacięta 
walka o piłkę, przy czyrp częściej zatrudniony 
jest bramkarz „Sanu", zmuszony niejednokrotnie 
interweniować w bardzo poważnych sytuacjach. 
Mimo zdecydowanej przewagi „Admiry" i Kcz- 
nychi okazyj zdobycia bramki — pierwszy punkt 
pada,- dopiero w 37 mipucie gry, a zaraz po tyiń 
staiy meczu brzmi 2:0 po plasowanym strzale w 
prawy róg bramki.

Po przerwie już w 2 minucie „Admira" pro­
wadzi 3:0 i przeważa w dalszym ciągu. Rezulta­
tem kilku sporadycznych ataków „Sanu" jest rzut 
rożny i zdobyta z niego bramka w 20 minucie 
głową przez lewego skrzydłowego. W tym okre­
sie meczu gra zyskuje na ostrości i gwizdek sę­
dziego coraz częściej przywraca graczy do po­
rządku. Mnożą się faule i rzuty ycolne. Jeden z 
nich egzekwuje w 29 minucie Twardowski, strze­
lając z 20 metrów w róg nie do’obrony. 4:1 dla 
Admiry". W 37 min. po pięknym strzale środko­

wego' napastnika „Admira" prowadzi 5:1, a w 
4.min. później pada 6-ta i ostatnia bramka dnia.

Widzów około 1500 osób. —- Sędziował ob. 
Kwiatkowski.

„Polonia” — „Dąb” 2 : i (1:1)
Spotkanie to rozegrane w ramach uroczystości 

otwarcia i poświęcenia nowego boiska poznań­
skiej „Polonii" na Głównej, przyniosła zasłużone 
zwytięstwo gospodarzom w stosunku 2:1.

Prowadzenie uzyska! „Dąb" w 21 minucie po 
strzale Szramy. Wyrównanie dla „Polonii" zdobył 
Łuc na parę minut przed przerwą.

W drugiej części zawodów stroną przeważającą 
jest „Polonia" i w rezultacie po pięknej akcji 
napadu gospodarzy Juśkowiak zdobywa zwycię­
ską bramkę. „Dąb" dąży za wszelką cenę do wy­
równania, ale ęsiłowaniS te rozbijają się o do­
skonalą grę bramkarza „Polonii" Antkowiaka i 
wynik me ulega już zmianie.

„Warta” — „Legia” 5 :2 (3 :0)
Rewanżowe spotkanie o mistrzostwo klasy A 

pomiędzy „Wartą" i „Legią" przyniosło i tym 
razem zdecydowane zwycięstwo „zielonym" w 
stosunku 5:2. Łupem bramkowym podzielili się: 
Gendera (2), Kaczmarek, Podeszwa i Weiss (z 
karnego) — po jednej. Dla pokonanych: Miko­
łajewski i 'Woźniak.
„Zjednoczeni” — „K. S. Rawicz” 2 :1

W zawodach o mistrzostwo klasy A „Zjedno­
czeni" odnieśli zwycięstwo nad Klubem Sporto­
wym z Rawicza. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Gadziński i Graczyński. Punkt dla Rawicza uzy­
skał Smykała.
„K.K.S.” Poznań ■— „Polonia” Chodzież 

8 : 4 (2 : 2) i 5 :1 (2 :1)
W dniach 27 i 28 października zespół poznań­

skiego Kolejowego Klubu Sportowego rózegral 
dwa mecze o mistrzostwo klasy A z drużyną cho- 
dzieskiej „Polonii". Oba spotkania" odbyły • się 
w Chodzieży, przynosząc zdecydowane zwycię­
stwo poznańczykom. W pierwszym spotkaniu 
uzyskali oni wynik 8:4, zdobywając bramki przez 
Białasa, Aniolę i Preję (po dwie) oraz Atlasiń- 
skiego (1). Jedna bramka — samobójcza.

Drugie spotkanie zakończyło się wynikiem 5:1. 
a strzelcami byli: Białas i Polka (po dwie bramki) 
i Tarka (jedną bramkę).

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i* 20-ta — „U kresu drogi". Bałtyk: 

godz. 16,; 18 i 20-ta — „Miasto chłopców". Jedność; godz. 
14, 16 i 18-ta, w niedzielę od godz. 12-tej — „Zoja"; Warta; 
godz. 15, 17 i 19-ta — „Zoja". Wolność; godz. 15, 17 i 19-ta — 
„Dzisiaj i zawsze".

Koncert ku czci Fryderyka Chopina
Z okazji przewiezienia d-o Warszawy serca Chopina, w 96-tą 

rocznicę śmierci odbędzie się dzisiaj o godz. 18-tej w auli 
uniwersyteckiej uroczysty koncert.

Koncjśrt poprzedzi prelekcja prof. Uniwersytetu Poza, dra 
Adolfa Chybińskicgo. Udział w koncercie biorą: Gertruda 
Konatkowska, fortepian; Zofia Fedyczkowska, śpi£Wf Zygmunt 
Lisicki, fortepian; Zdzisław Jahnke, skrzypce; Dezyderiusz 
Danczowski, wiolonczela. Protektorat nad koncertem objęli: 
wojewoda dr Widy-Wirski, X. kardynał Hlond, generał Świer­
czewski, rektor Unrw. Poznańskiego prof. dr Dąbrowski i pre­
zydent miasta Poznania mgr Sroka.

Ostatnie przedstawienia sztuki pŁ 
„Ziemia oskarża**

Sztuka Wandy Karczewskiej grana będzie w obecnym ty­
godniu dziś, w poniedziałek, o godz. 14.30 i 18-tej, we wtorek 
o godz. 18-tej oraz W czwartek i piątek o godz. 18-tej. 
W pełni powodzenia schodzi ona z repertuaru osiągnąwszy 
jubileuszową cyfrę 75 przedstawień,

W środę, 31 bm. i w sobotę, 3 listopada bo-., o godz. 18-tej 
pełna sentymentu i humoru sztuka W. Fodora pt. „Malara”.

Zebrania w dniu 31 października: /
Polskie Stronnictwo Ludowe — Koto Poznań o godz. 17-tej 

przy u4. Limanowskiego 15a (Spokojną).

Siecze fowarzy-Lie
nej

W ramach tych zawodów odbędzie się bieg na przełaj 
imieniem Ignacego Daszyńskiego dla członków R. K. o- 
i O. M. TUR, na trasie — juniorzy 1500 m, seniorzy 3000 m, 
oraz bieg kolarski na przestrzeni 25 km dla stowarzyszonych 
i niestowarzyszonych. . . , . . n M

Zapisy do biegu przyjmuje codziennie sekretariat U. m. 
TUR, ul, Klonowicza 3. w godz.' od 9-ej do 16-ej.

Dwie imprezy piłkarskie na boisku „Warty**
W czwariek, 1 listopada, o godż. 9.30 sootkają się w pół­

finałach mistrzostw klasy A drużyny ,,Kol. Klubu Sportowego 
i „Dębu"fXa bezpośrednio po, tym ,,Warta rozegra mecz ze 
„Zjednoczonymi”.

Mecz bokserski Gzechoslowacfa-Polska 
ped znakiem zapytania 2

Dowiadujemy się, że przybycie reprezentacji 
Czechosłowacji na mecz bokserski z reprezen­
tacją Polski w dniu 4-go listopada napotyka 
na pewne trudności. Czechoslowacy proszą o po-

8ś«mM8>łŁa<y
Polski Związek Bokserski. Zmianę adresów Okręgowych 

Związków Bokserskich: częstochowski — Częstochowa. Pu- 
ł&wska 2; pomorski — Bydgoszcz, al. 1 maja 29, tel. 31-16; 
krakowski — Kraków, Rynek Główny 44; śląski — Katowice, 
Francuska 12. . - ,

Utworzenie nowego Okręgn. Zgodnie z uchwałą Zarządu 
P. Z. B. z dnia 2?. 10. 1945 r. utworzono Gdański Okręgowy 
Zwitek Bokserski z siedzibą w Gdańsku, Nwv Świat 27.

Zebranie Pełnego Zarządu P. Z. B. Zgodnie z § 24 statutu 
P. Z. B. z okazji pierwszych międzypaństwowych zawodow 
Polska — Czechosłowacja, zwołuje się na so-botę, dnia 3. 11. 
br na godz. 19-tą w sali „Piwnicy Ratuszowej Poznań, Sta­
ry Rynek, pełne zebranie Zarządu P. Z. B. Na zebranie po­
wyższe okręgi winnv delegować swojego delegata.

Wydział Spraw Sędziowskich P. O. Z. B. podaje do wiado­
mości, że kurs na sędziów kandydatów ro-zpoczme się w śro­
dę, 31. 10. 1945 o godz. 18.00 w sali wykładowej Studium 
W F. Uniwersytetu Poznańskiego w Poznaniu, rark Wilsona. 
Wykłady i ćwiczenia poglądowe odbywać się będą w ciągu 
4-ćh tygodni po cztery godziny tygodniowo, w środy i piątki 
od godz. 18.00—20.00 w wyżej wspomnianej sali wyklado-wej.

Chcąc ułatwić kandydatom z prowincji odbycie kursu bez 
uczęszczania na wykłady w Poznaniu przedłuża «ę termin 
zgłoszeń dla prowincji do 10, 11. 1945.

Roczny kurs wychowania fizycznego
Studium Wychowania Fizycznego Uniwersytetu Poznań 

skiego organizuje za aprobatą Ministerstwa Oświaty w cza-
- sie od 15. 11. 1945 do 30. 8. 1946 roczny kurs wychowania 

fizycznego, uprawniający do nauczania ćwiczeń cielesnych 
w szkołach średnich. _

Warunkiem przyjęci^ wiek 18—30 lat, matura licealna, do 
bry stan zdrowia i obywatelstwo polskie.

Po ukończeniu kursu obowiązani są absolwenca do prowa 
dzenia ćwiczeń cielesnych w szkole średniej, przy czym naj 
wcześniej po okresie 2 lat. a najpóźniej po 4 mogą uzupełnić 
swoje studia w zakresie pełnego 3-letniego kursu wychowa­
nia fizycznego z dyplomem magistra. Wysłuchane wykłady 
odbyte ćwiczenia i zdane egzaminy zaliczone zostaną absol­
wentom na poc/et dalszych studiów. Tc zaś obejmą jedynie 
wvkładv i ćwiczenia kursu pełnego nieobjęte programem 
kursu rocznego a przewidziane w normalnym trybie studiów 
do egzaminu magisterskiego. ,

Zaoisy na kurs przyjmuje Sekretariat Studium Wych. F.z 
U P., Park Wilsona, codziennie od godz. 10—12 do dnia 
12. 11? 1945. Początek kursu 16. 11. 1945.

„Britania” — „Posnanla” 6:0 (3 :0)
W spotkaniu towarzyskim rozegranym na boi­

sku przy stadionie miejskim „Britania" poko­
nała „Posnanię" w stosunku 6 : 0. Gra mało cie­
kawa toczyła się przy miażdżącej przewadze . . ,
„Britanii", która nie miała przeciwnika w bez- nowne przesunięcie terminu, 
nadziejnie słabo grającej „Posnanii". Bramkami 
podzielili się Stacbecki i Maćkowiak (2),' Mali­
nowski i Majchrzak — po jednej. Sędziował ob.
Nowicki.
„K.K.S.” Poznań-jun. — „Admira“-jun.

2 :1 (1:1)
Juniorzy Kolejowego Klubu Sportowego z Po­

znania pokonali juniorów „Admiry" w stosunku 
2:1, do przerwy 1 : 1.
„Naprzód” Poznań - Szamotulski E..S.

4 : 3 (2 :1)
Zawody towarzyskie, rozegrane w Szamotu­

łach, zakończyły się zwycięstwem ambitnie gra­
jącej drużyny „Naprzodu". Gra' żywa i ciekawa, 
prowadzona z lekką przewagą gości, d,a których 
bramki uzyskali: Skrzypniak 2, Bornecki i Wę­
glarz. Sędziował dobrze ob. Czenkusz. !

i-ekkoartefyka
K. K. S. Gniezno — Warta 57:47

(ak) Wczonj w Gnieźnie zostały rozegrane rewanżowe za­
wody lekkoatletyczne, które zakończyły się ponownym i w 
pełni zasłużonym zwycięstwem miejscowych. Kolejarze posia­
dają drużynę zupełnie wyrównaną,, walczącą bardzo ambitnie, 
zapowiadającą się dobrze na przyszłość. Zwycięstwo kole­
jarzy w sztafecie 4X100 m i olytnpijskief przyczyniło się do 
zwycięstwa w ogólnej punktacji* gdyż w pozostałych konku­
rencjach były wyniki wyrównane. Wyniki techniczne przed­
stawiają się następująco: _

Bieg 100 m: 1. Komaśsa (W) 12,3; 2. Rvd (W) 12,4. Bieg 
400 m: 1. Komassa (W) 58 2; 2. Mikołaj (KKS) 58,8. Bieg 800 m: 
1 Rajewski (KKS) 2,13; 2. Wąchałski (W) 2,17,4. EŹeg 3000 m:
I Wierkiewicz (W) 9,58,8; 2. Powierza (KKS) 10.12. Skok 
w dsls 1. Sporakowski (KKS) 6,19; 2. Michałowski (KKS) 5,95. 
Skok wzwyż: 1. Iwanow (W) 1,65; 2. Michałowski (KKS) 1.60: 
Pchnięcie kulą; 1. Michałowski (KKS) 12.32; 2. Kujawski (W)
II 25 Rzut dyskiem: 1. Pawłowski (KKS) 34,60; 2. Micha­
łowski (KKS) 33,46. Sztafeta 4X100 m: 1. K. K. S. Gniezno 
50 0; 2. Warta. Sztafeta olympijska: 1. K. K. S. Gniezno -x- 
3,52,2; 2. Warta — 3,55 8.

Poza konkursem odbyły się cztery konkurencje pan. Bar­
dzo dobry wynik uzyskała Robiuska (W) w dysku (30,10 m) 
oraz Tabaczanka- (KKS) w-skoku wzwyż (1,30 m).

(ak) Dalsze/spotkania o mistrzostwo okręgu w piłce koszy­
kowej panów przyniosły .następujące wyniki; ¥'»’ *••*** 4

Warta I — Warta II 58:31 (31:14)
Spotkanie dwóch zespołów ^zielonych" zakończyło się pew­

nym zwycięstwem pierwszej drużyny. U zwycięzców na spe­
cjalne ■^yyróżnie.nie zasługuje Dylewicz oraz Matysiak i Szy­
mura. Punkty dla pierwszej drużyny uzyskali: Dyl.ew&z 24, 
Iwanow 15, Matysiak 11 oraz Abramowicz i Szymura; po 4, 
dla pokonanych — Powałowski 9, Kwiatkowską Manikowski 
i Puchalski po 6 oraz Knasiecki 4. Sędziował ob. Staszak Z.

Warta I — K. K. S. Gniezno 45:32 (21:11)
Wczoraj w Gnieźnie rozegrano rewanżowe spotkanie po­

między pierwszym zespołem Warty, a tamtejszym K. K. S.-em, 
przy Licznie zgromadzonej publiczności. Mimo ambitnej i pięk­
nej gry drużyny kolejarzy, pewne zwycięstw’© odnieśli „zie­
lona", którzy do tego spotkania wystąpili bez Szymury. Szy­
murę zastąpił z powodzeniem ambitny Packały.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Dylewicz 17, Abramowicz 
i Matysiak po 10, oraz Iwanow i Packały po 4, dla kolejarzy 
Dzifel 12, Birgfbllner 8, Krawczyński 6, Nowakowski 4 oraz 
Haberko 1. Sędziował ob, Staszek Z.

■ K. K. S. Gniezno _ Warta III 53:33 (28:10)
Spotkanie interesujące i żywe. W pxierwszej połowie prze 

ważali kolejarze, po przerwie „zieloni". W drużynie kole­
jarzy bardzo dobrze grał Dziel, który jest motorem całej 
drużyny, u „zielonych" zaś wyróżnił się specjalnie Dąbrow­
ski i Szndziński. Punkty dla kolejarzy zdobyli: Birgfellner 19 
Dziel 18, Krawczyński, Hołoga i Nowicki po 4, oraz Haberko 
i Hołoga po 2. Dla „zielonych" — Dąbrowski 16, Mikoś 12 
Gawłowski 3 oraz Ambroszkiewicz 2. Sędziował ob. Staszak Z.

Dotychczasowa tabelka mistrzostw przedstawia się nastę­
pująco:

Rość pkt. Ilość spotkań Stos, koszy
K. K. S. Poznań 9 9 401:155
Warta I 8 W 384:257
K. K. S. Gniezno 5 8 282:266
Warta II 4 9 354:295
Warta III 2 10 254:415
K, S. Pogoń ♦ 0 10 3:290

KOMUNIKATY •
W dniu diisiejszyra odbywa się I-szy Zjazd Powiatowych 

Referentów Kultury i Sztuki z całego województwa oraz z 
ziemi lubuskiej.

Ośrodek Dokształcenia Zawodowego zawiadamia, że reb-ra- 
nie informacyjne w sprawie kursu przygotowawczego do 
egzaminu mistrzowskiego w zawodzie murarskim i dla meta­
lowców odbędzie się 31 bm. o godz. 17-tej przy ul. Dząałyń- 
skich 4.

Poświęoenłe krzyża. 1 listopada © godz. 15-tej odbędzie 
się uroczystość poświęcenia krzyża na Cmentarzu Regional­
nym w Głównej.

Zarząd Miejski stół. na. Poznania podaje do wiadomości, 
że ostateczny termin składania deklaracji wierności Naro­
dowi i demokratycznemu Państwa Polskiemu przdz osoby 
wpisane w dniu 31. 8. 1939 r. do trzeciej lub czwartej grupy 
niemieckiej listy narodowej lub do grupy tzw. „Leistungs- 
Pole" upływa z flniem 31 bm, o godz. 23-ciej. Deklaracje 
składać należy w, Za&ządzie iMiejs-kim, ul. Matejki 48/49.

Koło Rodzicielskie przy Szkole Powszechnej Nr 7 skłąda 
serdeczne podziękowanie ob. Franciszkowi Jaśkiewiczowi 
za hojny dar na pomoc biednym dzieciom szkoły.

Wyższy kurs dła księgowych-rewidentów dla kandydatów 
na zaprzysiężonych rzeczoznawców przy Izbach Przemysłowo- 
Handlowych i przy Sądach wznowiony zostanie w pierwszych 
dniach listopada przy Akademii Handlowej. Kur^ trijw#^ 
będzie 8 miesięcy. ™
de mi i Handlowe’

lv w ,niedźtó&ywi/wyda- 
iilsjrf’ jak rńylnieTpodano^

WieIMi wybór gotowych nowych
ubrań chłopięcyc1

a także palt watowanych i spodni. 10926 
ESSa męssosespsen : gotowe nowe tanie gar­
nitury, kurtki spodnie długie, pumpy i bryczesy
Poznań, ul SłowacKiego 42 na. 7 Id p.

dojtarcza Sistrtcna Bisg x.S

Spółdz. Spoż. Prać. SJiarb. z o. u.
Poznań, Bukowska 1 (gmach PKO) 11032

Sprzedaż detaliczna wszelkich innych .towarów, 
wódek i likierów. — Ceny konkurencyjne. (11032

HSUmU WATY S &&MĘMAL8UA
pod Zarządem Państwowym 

Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 67 — telefon 13-52
Hurtowa sprzedaż waty kołdrowej, krawiec­
kiej ifp. — Gremplowuia waty i wełny. 
Wkrótce uruchomiona będzie przędzalnia.

Węgiel - koks - brykiety
dostarcza .z dostawą do domu

Składsica mglsriaW i sztsszo??
ul. Karwowskiego 3 te!. ©3-ST

T. Brcekere, ul. Matejki 51, m. 6 ios.37
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